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J m ć  R o a s y j s k l  na wiadomość o 
Cł(Uwyczajndm nieszczęściu, zdarzonem w Wę- 
S^ech ostatniem wezbraniem Dunaju , miano­
wicie n  miastach Budzie i Peszcie, jako wła- 
®ęiciel c. k. pułku huzarów N. 9 ,  dla ulżenia 
c,erpied sprawionych tern okropnćm zjawiskiem 
> r y ,  raczył poświęcić dar pięciu tysięcy du- 
"Mów, i wspaniałomyślny zamiar swój oświad- 
Cłyć c. k. prezydentowi nadwornćj rady wojen­
k i  i hrabi Hardegg, za pośrednictwem c. k. am- 
#8ady w Petersburgu, następującym najwyi- 

tu własnoręcznym listem:
. 'Wiadomość o wielkićm wezbrania, które dla 
r części W ęgier, a mianowicie dla miast 

i Pesztu, tak niszczące było , wznieciła 
® większe moje współczucie, ileze jako wła- 

P'ciel nadanego mi od świętej pamięci Cesarza 
fadciszlia pułku huzarów, dla kraju tego zu­

pełnie obcym nie jestem. —  W  tymto charak- 
•ze czuję się być w dwójnasób pobudzonym, 

f r a z ie  Waszej Excelencyi życzenie moje przy­
czynienia się także z mej-strony do ulżenia cier- 
j*,eu , sprawionych tern okropnem zjawiskiem 

Mury. —  W zamiarze tym przeznaczyłem sum- 
l_6 pięciu tysięcy dukatów, względem użycia 

C J upraszam Waszdi Excelencyi zasiagoać 
> C ó w  JCKMośei. J .6 .
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Pierwszy właściciel c. k. pułku huzarów N. 9.

nasz najłaskawszy Cesarz , na zawia- 
pjll,' en'e 0 tćm , powzięto pod d. 9. maja przez 
^ e*ydenta c. k. rady wojennej, rozporządzić 

iżby dar ten ludzkości w summie pię- 
tysięcy dukatów , przez JCMość Cesarza 

na wsparcio mieszkańców miast 
1 Pesztu , unieszczęśliwionych ostatniem 

c0QZe niszczącem zjawiskiem natury, poświę- 
król. węgierskiemu nadwornemu kanclć- 

da 1 > hrabiemu Palffy, z l im  poleceniem od- 
kjj  ̂ ®°stał, by przesłał takowy JCMości Arcy- 
do[j'ClU Pa î*tyuowi, gdzie w kategorjję innych 

r°czynnych darów wciągniony będzie , któ­

rych użycie powierzone jest postanowionej w B a­
dzie ltom.jyi.

Kilka pań szlacheckiego stanu we Lw owie, 
mianowicie hrabina z Strzemboszów O ż a r o w ­
s k a ,  hrabina z Lambertów l i e s s e l s t a d t ,  
hrabina z Kownackich Ł o s i o w a ,  hrabina z Rze- 
czyckich F r e d r o w a ,  pani z Pieńczykowskich 
S z u m l a ń s k a  i pani z Łodyuskich B o c h d a -  
n o w a ,  podobnie jak w latach przeszłych i tego 
roku w wielki tydzień trudniły sio osobiście zbie­
raniem darów na wsparcie ubogich i chorych , 
Z czego wpłynioną dość znaczną ilość pieniężną 
przesłano bądź istnącym w Galicyi instytutom 
sióstr miłosierdzia , bądź rozdzielono po międiy 
szczególnie potrzebnych ubogich po domach.

JCKMość powziąwszy wiadomość o tych p«d 
względem lndzkości usiłowaniach pomicnionych 
pań szlacheckiego stano, najwyższem postano­
wieniem z d. 20. maja r. b. rozporządzić raczył, 
iżby one osobnem prezydyjalnóm pismem kan- 
celary. nadwornej zawiadomione zostały o Jego 
najwyższem zadowolenia.

WIADOMOŚCI ZAGRAFIICZNE. 
Hiszpanija.

M oniteur z d. 2u. maja zawiera następującą 
depeszę telegraficzną z N»rbonoy z duia poprzc- 
dniczego. «■ Oddział powstaóski Zorilla, złożony 
z 1650 ludzi, pobity został d. 17. pod Figue- 
ras od 600 ludzi, pod dowództwem gubernatora 
Yeronny (powinno być raczej Gerony). Ubito 
180 karlistów, a w niewolę wzięto 100, między 
którymi 8 oficerów.*

W doniesieniach z Madrytu z d. 13. maja g ło ­
szą , że ministeryjum zaraz po przyjęciu ustawy 
o przywrócenia dziesięcin, żądać będzie od izb 
potrzebnych upoważnień do podniesienia zezwo- 
lonego mu nadzwyczajnego wojennego, podatku, 
poczem bez przedłożenia budżeta zamknie koi tezy.

Don Carlos dnia 11. m*ja z rana wyjechał pod 
małą eskortą zEstalli; lecz w drodzo zdybawszy 
się z jenerałem Guergue , który dniem wprzódy 

m poleceniem od- zwołanych aiedm biskajskich ialawejskich bata- 
lijouów z sobą prowadził, wrócił z niemi do mia­
sta. Odprawił na płaszczyznach Dicastillo wielki 
przegląd wszystkiego wojska. W  mianej prze-
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mowie do żołnierzy wezwał ich do otrzymania 
tak potrzebnej w armii karności. Lecz ponieważ 
nie śmiał ukarać winnych, lękać sio należy, 
ażeby nowe nie wybuchły rozruchy, bądź dla 
braku pieniędzy, bądź z powoda trudów wojeu- 
nych i ofiar od tychże nieoddzielnych , bądź 
z powodu wrażenia, jakie zapewne sprawiły wy­
razy: »Pokój i swobody (Fueros}«-t głoszone w tych 
prowincyjacli przez Biakajczyka Munagorrego.

Według wiadomości z Logrono z dnia 13. maja, 
5000 krystyuislów pod dowództwem van Halena 
znajdowało się w pochodzie do Viany. Espartero 
stał w Lodozie. Leon el Conde opanował Echaury 
i swoje straże przednie aż do Orteizy, o półtorej 
mili od Estelli , posunął. Alaix stał w 6000 lu- 

» dzi od Pueote la Reyna do Santa Barbara koło 
Lerynu, tak, iż 36 000 ludzi było około Estelli 
zgromadzonych. Lecz według doniesień z l*au 
z dnia 17. maja, Espartero wrócił już do Mirandy 
a Leon do Caparoso, wysadziwszy zamek Arcos 
W powietrze.

Według listu od granicy n a w a r y j s k i e j  z d. 18. 
maja, wzburzenie Basków przeciw partyi kasty* 
lijskiej, przeciw tak zwanym Ojalatcrosom, miało 
zajść także na wielu innych miejscach G u i p u z -  
l(oi , mianowicie w Bergara, Andoain i VilIabona, 
lecz utłumiono je  odpowiodniemi zamiarowi 
środkami , użytetni przez jenerała lturrizę.

W ie lk a  Brytanija i  Irlandyja.
Dnia 17. maja obchodzono poprzednio dzie­

więtnasty dzień urodzin królowej Wiktoryi, uro­
dzonej dnia 24. maja 1819.

Na posiedzeniu i z by  n i ż s z e j  dnia 18. maja, 
p. Ilume, z powodu stiscenia rokostanów w T o ­
ronto, zrobił wniosek, ażeby izbie przedlożo- 
nemi zostały rozkazy postępowania, dane guber­
natorowi Gótnej-Banady , sir G. Arthurowi. Za­
mierza , dodał, dowiedzieć się za pomocą wnio­
sku swojego, podług jakich ustaw rządzoną jest 
ta nieszczęśliwa prowincyjs. Lord John Russell 
odrzekł ze izba ustawodawcza przyjęła kilka 
UBtnw, przepisujących pewne ze zbrodniarzami 
stanu postępowanie. O owych traceniach niema 
jeszcze urzędowej wiadomości. Przeciw przed­
łożeniu udzielonych sir G. Arthurowi rozkazów 
postępowania nic niema do zarzucenia. P. Home 
żądał następnie jeszcze przedłożenia owych ustaw, 
któro tym sposobem jako wstecz działające za­
stosowano. Sir G. Grey, podsekretarz stanu osad 
odrzekł , że urzędowi kolorijslnemu dotąd tych 
ustaw nie nadesłano. —  Po załatwieniu tej sprawy 
oświadczył lord J. Russell , że ma zamiar nie 
projektować w przyszły poniedziałek obrad nad 
bilem dziesięcionym w wydziale, lecz zwrócić 
uwagę izby na r e f o r m ę  k o r p o r a c y j  i r ­

landzkich. Po przyjęcia bila o k o r p o r a c y j a c b ,  
sprawa o dziesięcinach dalej toczoną będzie. P0 
niektórych uwagach sir Rob. Peel , które z po* 
wodu tego porządku w obradach każą się lęb*c 
ze strony jego oporu co do bilu korporacyjaeg°> 
powstał kanclerz izby skarbowej dla przedłoze* 
nia budżetu. Przychody państwa wupłyniony111 
właśnie roku rachunkowym, były, podłng podfld 
ministra, o 2,532,000 funt. szt. mniejsze, 
w poprzedniczym roku. Co sio dotyczó wydatków 
zrobił uwagę p. S pcin g-R ica , że procenta 0 ° ’  
wego zachodnio - indyjskiego dłagu i niespodz*e" 
weno koszta, sprawione przez powstanie W R®' 
nadzie, pokryto bez pożyczki i bez powiększę01® 
podatków, lubo dawniej komisaryjat Ranady tyl^0
208.000 funt. szt., w ostatnim zaś roku 680,00® 
fant. szt. potrzebował. W  przeszłoroeznych 
kazach obliczył przychody za rok upłyniony °®
47.240.000 funt. szt. a wydatki na 46,090,000 
funt. szt. ; ale przeciwny okazał się skntek: pr*r 
chody uczyniły tylko 46,090,000 funt. szt., 
datki zaś wyuiosły 47,519,000 funtów sztofl' 
Na rok następny obliczył minister przychody °® 
47,271.803 funtów szterlingów , a wydatki-
47.479.000 fun.szt., co okazałoby ubytek wi?ceJ 
niż 200,000 fon. szt. W  razie najgorszym, m0'®! 
m a ł,  ubytek ten mógłby dójsć może do 500, 
funt. szt. ale nie wyżej. Mimo tego ani pożyć*"* 
ani powiększenia podatków projektować nie tfO’ 
ś l i , bo ma niezawodną nadzieję, że przychód 
państwa wkrótce znowu wzrosną, co teraz j° ‘  
zaczyna sio pomyślnie okazywać ; wszakże Cs0' 
ning r. 1827, Dawet przy obytku 2,900,000 f°0' 
szt., spuścił się na przyszłość i nie był w o C * °  
kiwaniach zawiedziony. Do smucenia się ob°c 
n\ .-.i stanem finansów nie znajduje nłiui»tf t 
najmniejszego powodu, mniema albowiem, r 
gdyby nie rozruchy w Kanadzie i dług , w
się na korzyść zachodnio - indyjskich osadnik" 
weszło, byłaby się przewyżka miasto ubytka 
zala w dochodach. Napomknął oraz , ze w 1,8 
stępnym roku część długu państwa, to jest o  
na czas pewny brzmiące wraz z prowincyj? 
roezuie po trosze opłacać się mające su® ”
( A n nu itó ) ,  umarzać się zaczną, Itak z roku 
rok ostanie pewna ilość tych rentów i tym ®? - 
sobem r. 1807. umorzy sie roczny ciężar 3,057 W" 
funt. szt. Na tych więc obliczeniach oparł 
lerz izby skarbowej swój wniosek subsydjj 
by go upoważniono do wydania uprzednio, 
szły rok finansowy, rewersów izby sk a rb 0  ̂
w kwocie 13 milijonów funt. szt. Izb a  wni°® 
ten bez głosowania przyjęła.

W i z b i o w y ż s z e j  dnia 1 8 . maja ^ ° .  j gpj u 
hara znajdował się pierwszy raz na posie * 
od czasn swego powrotu z Fraocyi-
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Si r  T.  H e r s c h e l  * małżonką swoją wrócił 
dnia 17. maja z Przylądku dobrej Nadziei, dokąd 
jak wiadomo, udał się przed czterma laty w z j -  
tuarze spostrzeżeń astronomicznych , mających 
wielka dla tei nauki wartość. Jedno z towa-o J . , , ■
Mystw naukowych ma zamiar wyprawić mu 
świetną ucztę, na cześć szczęśliwego powrotu jego 
W ojczyzny.

Francyja.
Chorobą k s i ę c i a  T a l l e j r a n d a  byłto wrzód 

jadowity (karbunkuł). Dniem przed śmiercią od­
był bolesną operacyję. Z  rana o godzinie Gtej 
Podpisał list do Papieża, pisany przed trzema 
Miesiącami, w którym odwoływał, że należał do 
Mszy konstytucyjnej, odprawionej w dzień fede- 
Mcyi na polu maisowem. Podpisanie to nastą­
piło w obec arcybiskupa paryzkiego, prezydenta 
r*dy ministrów hrabiego Mole, pp. Barante , St. 
^olaire , F.oyer-Coilard , księcia Ńalenęay ( jego  
^ouka) i wielu innych osób. Król w towarzy­
skie Madame Adelaidy (siostry sw oje j) ,  o pół 
^o9tej odwidził księcia, który ujrzawszy go rzekł: 
'^estto największy zaszczyt , wyrządzony memu 
J°tnowi.« Poczem przedstawił królowi swego le- 
.Sfza, chirurga i szatnego. Wikaryjusz jeneralny 

Dupanloup, który go od trzech dni nioopu- 
llozał, udzielił mu o godzinie 3ciej ostatniego 
P°tnazania. Pomiędzy osobami, z któremi ksiaże 
Tali eyrand w dniu śmierci swojej ze szczególnym 
Rozmawiał udziałem, była młoda panienka z jego 
•amilii, która pierwszy raz właśnie przyjmowała 
komuaiią. Wskazując na nią rz e k ł : »Patrzcie, 
Mkio jest życie: tam początek, tu koniec.* —  

godzinie I2tej utracił mowę. P. Royer-Collard 
"awił przy jego łożu dopokąd nie skonał. Gdy 
p dał ducha , hrabia Mole ucałował rękę trupa. 
°chowany będzie w swych dobrach Talenęay. 

^“rol Maurycy książę Talleyrand-Perigord, książę 
e Din0) urodził się dnia 2. lutego 1754.
 ̂ Pogrzeb k s i ę c i a  T a l l e y r a n d a  odbył się 
' ^2go maja z tana, po uprzedniem wystawie- 

zwlók zmarłego na paradnym katafalku, w 
eRoz pałacu w ulicy St. Florentyna. Orszak 

j|°Rrzebowy , do którego przyłączyło aię siedm 
Newskich nadwornych powozów, licznym oto- 

j*0r»y luder i, ruszył o godzinie l i t e j  do kcścio- 
* Wniebowstąpienia , gdzie odprawiono żałobne 

fi# ’ w którego grobach tak długo trun-
*ło£oną będzie, dopokąd wedtug ostatniej

I _ *marlego, do Yalenęay przewiezioną nie zo- 
®'e. Maszałek Soult, baron Pasquier, hrabia 

® e i książę do Broglie trzymali końce całunu.
I p *ł>0 d e p u t o w a n y c h  z takim pospiechem 

£ d. lBgo maja wiąkszą część artykułów
led *0t°  *n ‘ 0*8ler®,wa skarbu , że dala sobie za- 

Wt> tyle czasu , ażeby napisy nad rozdziałami,

wraz snmmami , jakie zawićrały, odczytać. —  
Dnia tegoż ukończyła jzba obrady nad bużetem 
obrządków religijnych, orderu legii honorowej i 
drukarni królewskiej. —  I z b a  p a r ó w  dnia te 
goż zezwoliła jednogłośnie na wniosek do usta- 
wy, o transportowaniu listów rządowemi statka­
mi parowemi na Morzu Śródziemnem.

C i ą g  d a l s z y  p r o c e s u  H u b e r t a .
Na posiedzeniu sądu assysów d. 14. maja, prezy­

dent, (jakeśmy nadmienili w Gazecie naszej z d.31 
nr ja) przystąpił do badania panny 6  r o u r  e 11 e. 
Pytał ją , azali plan nakreślony cyframi i znale­
ziony w pugilaresie Huberta , był dla nićj 
przeznaczonym? Panna G r o n v e l l o  : »Nie
znam żadnego planu kreślonego cyframi ; anim 
nie otrzymała, anim nie cy la la  coś podobnego; 
stosunki moje z patryjotami nie były nigdy ta­
jemnicą , ponieważ między mną a nimi o ni- 
czem ioncm nie było mowy, jak tylko o wspar­
ciu biednych.* P r e z y d e n t :  >:Jednakże w sy­
stemie oskarżenia musiałaś wpanna coś zamil­
czeć, ponieważ je j zarzucają , żeś miała udział 
w spisku?* O d p o w i e d ź :  rNie jestem tu, 
abym usprawiedliwiała oskarżenia, lecz abym 
przed pp. przysięgłymi się broniła.* Prezydent py­
tał potem oskarżoną o jej stosunki z Wincentom 
G i r a u d. Panna G r o u v e I 1 e przyznała , że 
przywiodła do niego młodego S t e u b l e g o ,  ce­
lem umieszczenia go w jego domu , znajac , iż 
pan G i r a u d  dla nieszczęśliwych jest dobro­
czynnym. P r e z y d e n t :  vOdwidrałazrś wpan­
na Steublego?* O d p o w i e d z  *>Był on niemal 
przez czternaście dni chorym ; przynosiłam mu 
lekarstwa; i przeto, żem się nim opiekowała, 
został uwięzionym.* P r e z y d e n t :  »Jakim spo­
sobem udawał się on do wpsnny w celu odzy­
skania swych planów ?« O d p o w i e d ź :  ^Ponie­
waż mój brat ma bardzo wiele znajomych pomię­
dzy angielskimi mechauikea.i i zamyślał wyjechać 
do Londynu. Hubert powrócił przed odjazdem m o­
jego brata; wtedy domagałam s!ę od niego planów, 
które był w ziąl od mego brata. Hubert nie chciał po­
wrócić do Londynu , obawiając się, aby pie był 
•chwytanym. Namówiłam go, pomimo jego oporu, 
do odjazdu. Teraz żałuję tego, ponieważ stałam aię 
przyczyną, iż został uwięzionym i oskarżonym.* 
P r e z y d e n t :  »D!a czegóż wpanna zaraz po 
wyjoździe Huberta złożyłoś swe papićry u panny 
H e r g a l a n d ? *  O d p o w i e d ź :  » 0  tern wie- 
cej wpann niżeli mnie wiadomo. Moim zwycza­
jem  jest w ogólności , papiery dotyczące się pa- 
tryjotów nietrzymać w moim domu. Pomieszka­
nie nasze było lak często przez policyję prze­
trząsane , żem tych środków ożyć musiała.* 
P r e z y d e n t :  takim razie powinnaś była

i



—  392 —

wpanoa wcześniej złożyć nadmienione papićry?* 
O d p o w i e d ź :  pOtrzymałaro je  dopiero przed 
dwudziestu czterma godzinami. Właśnie mi je  
zwrócił przyjaciel, u któregom je  była skryła, i 
który na nieś wyjeżdżał.a P r e z y d e n t  : »Dla 
czegóż u niejakiego pana J o u r n a u x ,  pod na­
pisem : rTestament pani Grouve1łe, matki,« zna­
leziono pakiet,zawierający traktat Steublego z rze- 
cząpospolitą francuzką i niektóre inne papićry ?« 
O d p o w i e d ź :  »W dzień, w którym zostalaua u - 
więzioną, matka moja nznala za rzecz potrzeboą u- 
zyć tej przezorności. * P r e z y d e n t :  »Jakim języ­
kiem rozmawiałaś wpaona z Steublem ? Cmiesize 
po niemiecku?'1 O d p o w i e d ź :  »Nie, rozmawia­
liśmy po angielsku. Steuble uinić cokolwiek po 
angielsku, podobnie jak i ja. Rozumiem także 
cokolwiek po rossyjsku , i tym sposobem poma­
galiśmy sobie w naszych rozmowach.18 P r e z y ­
d e n t :  »Mówił że ón wpannie kiedy o przezna­
czeniu machiny, gdy się o plan j ć j  upominał ?« 
O d p o w i e d ź :  rMówił mi w niepewnych wy­
łazach, iź to jest machina zawierająca w sobie 
tajemnicę, od której sposób jego utrzymania za­
wisł.* P r e z y d e n t :  »Objaśnieuia, które wpan- 
na teraz dajesz, jeżeli są prawdziwe, >f bardzo 
proste i naturalno. Dla czego ż nie mówiłaś tak 
przy instrukcji?* O d p o w i e d ź :  pWłnnain 
panom przysięgłym tę rzecz wyświecić. W ia ­
doma jest nienawiść, jaką rząd od lat siedmiu 
ma ku republikanom , i jeżelim nie dała odpo­
wiedzi, działo się to jedynie, aby naszym nie­
przyjaciołom żadnego nie dać powodu. Powie­
dziano mi jedynie, iż zawikłana jestem w spisek 
na życie króla, ale nie ukazano mi żadnego do­
kum entu, żadnego planu. Mówiłam, że to 
wszystka jest śmiesznością, i że na nic odpo­
wiadać nie będę; potrzebowano spiska, aby na 
nowo zwołać izby, atak niestety tou los nas spot­
kał.* P r e z y d e n t :  »Gdybyś wpaona chciała 
była odpowiadać, może byłabyś uwolnioną.* 
O d p o w i e d ź :  »Sadzę przeciwnie, mości pre­
zydencie. Wiadome wpanu, iż owi wszyscy oaka- 
rzoni, którzy odpowiadali na wszjstkie zapyta­
nia sędzi instrukcyjnego , podobnie jak ja nie zo­
stali od oskarzeaia unolniojymi..11 P r e z y d e n t :  
»Mamy się jeszcze zapytać, co wpaona rozumia* 
łaś pod przedsięwzięciem Huberta ?« O d p o ­
w i e d ź :  »Co do tego, tylko o tern mogła być 
mowa, aby wychodźcom dopomódi ; ukrywaliś­
my nie raz li prześladowanych patryjotów i bez 
wiedzy policyi wyprawiali ich w podróż.11 P r e- 
z y d e n t :  «Zaoim z wpanuą ukończymy bada­
nie, należy, ebyś panom priysięgłym podała nie­
jakie objaśniania, względem je j  położenia przy 
tych debatach. Zkąd to pochodzi, że wpaona 
znajdujesz się na ławce oskarżonych cawikłaoą

w ten zsmach na życie króla ; jakim sposobem 
wywiedziono ją ze spokojnych jej płci zwycz** 
jó w ?r  O d p o w i e d ź :  ’»Panie prezydencie, ci- 
łe moje życie poświęcałam na ofiary, i byłam 
przymuszona przygotować się na wszystko. J°‘ 
żeli się na ławce oskarżonych znajduję , 
jestto moją winą , ale nie jest także i hańbą-4 
(Wzruszenie.) P r e z y d e n t :  sPrzyzoasz wp«0' 
na jednak , iż przynajmniej położenie jej j0St 
nadzwyczajne?'1 O d p o w i e  d ź :  »Dla wpana m°" 
ż e , ale nie dla mole.« —  Dokładoość i p6'  
wność tych odpowiedzi zdawały się sprawiać w lal­
ki e wrażenie. Potem oskarżona osiadła, a pr0' 
zydent przystąpił do badaola pana A n'o a t. Przy­
pomniał mu najpiórwej, iż jest jednym z obż®’ 
łowanych czerwcowych, i o jzkie czynności j e,t 
obwinionym. Pan A a n a t  utrzymywał, iż nic ol0 
wiedział o przyczynie podróży Huberta. W i0, 
strnkcyi zapićrał się, iż temnż dat u siebie przy 
tułek ; stało się to jedynie dla nniknienia ol0' 
przyjemności z policyją, która go tak częat0 > 
mianowicie w sprawie M e u n i e r ’a, niepokoił9, 
Poczćm zamknięto posiedzenie.

(C iąg  dalszy póżnidj.)

Belgija.
Cały uriad municypalny miasta Bruxelli, łącZ' 

nie z burmistrzem panem Rouppe , jak już do­
nieśliśmy, wypowiedział służbę swoje i wziął dy* 
misyję. Przyczyną czyli pozorem tego tak wi«l' 
kie wrażenie sprawującego kroku , ma być zty 
atan miejskiego majątku. Od roku 1830 wyd®^1 
miasta więcej niż podwoiły się, ajeźli kraj esty 
nie da miastu pomocy, to takowe bez bankr0' 
ctw a, którego skutki zaledwo obliczyć sio dadz?* 
może nie potrafi wywinąć się z tego smutneg9 
położenia, w jakiem obecnie zostajo. Jak zresZ1? 
w całej zachodniej Europie mniej więcćj p°’ 
wszechnie się dzieje, i w tyin przypadku zd®j8 
się podobna okoliczność zachodzić : stronDict*4 
grają wielką rolę i z pewną nieprzyjaźnią atoj? 
naprzeciw sobie. Z  tych jedno, do którego u**' 
nisteryjum należy, nie widzi nio-chętnie odd®!0 
nia się burmistrza pana Ronppe , męża rucbu’ 
znanego z zasad republikańskich, ponieważ *y**1 
sposobem spodziewa się osiągnąć dogodniej9*̂  
skład urzędu municypalnego, podczas gdy rady 
kalua partyja pochlebia sobie, że teraz łat*9 
jeszcze do steru państwa przyjdzie.

Jedną z przyczyn lego przykrego finanioW13#̂  
położenia miasta jestto narzucony mu ciężar b®r  ̂
ćzg znacznych summ, które płacić ma jako 
nagrodzenie właścicielom d om ów , roku 1 
przez podżegniouy do togo lud z:abowau)'c 
a nawet w części zburzonych. Rozprawiu tc 
won-czas bynajmniej rząd nie przeazkad*8



fidyż takowe dotknęło nieprzyjazną mu par- 
tyje. —  Dzionnik liberalny, Observateur L elge, 
zawiera o tem położenia rzeczy następujący ar­
tykuł : »Rabanki działy się roka 1834. Nie
było w mocy miasta Brazelli przeszkodzić im; 
jego gwardyja obywatelska była wtedy zupełnie 
fozprzężoną. W iadom o, jaką rolę rząd i siła 
zbrojna grały w owym nieszczęsnym dniu, 0łym 
kwietnia 1834. Rząd mógł przeszkodzić łupie* 
*twu ; nie uczynił tego ; pozwolił przez dwana­
ście godzin rabować. Szesnaście domów pod 
okiem załogi uległo spustoszeniu. A ministro­
wie nasi chcą teraz , ażeby miasto Biux2llr> , 
piórwsza ofiara tych nieporządków, miasto Bru- 
x ella, gdzie łupieżcy tak wielkich dopuścili się 
Bpustoszeń i zkąd tyle znakomitych i majętnych 
fodzln wygnali, ażeby miasto cierpiało teraz za
b łę d y swych poprzedników i za zbrodnie z ło ­
dziejskiej i rozbójniczej bandy, która Bóg wie 
Przez kogo pcdzegnioną i ntjętą została!®

Prussy.
—  Z Berlina dnia 22. maja, —  

v* dniu dzisiejszym zaczęły się tegoroczne ćwi­
czenia wojskowe od wielkirj parady. O dzie- 
w‘ ? lój juz, w szyku rozstańioue było całe woj- 
ako. Król, stojąc na prawćm skrzydle, przyj- 
Oiował Cesarza Rossyjskiego i Króla Hanower­
skiego; następnie uaj. goście objechali łącznio 
® Rrólem czoło rozstawionego wojska, gdzie przy­
jęci zostali uajradośniejszemi okrzykami, a m u­
zyka wojskowa grain pieśó rossyjską : »Boże za­
chowaj Cesarza.® N. Cesarzowa i wszystkie ltzięż- 
niczki królewskiego domu , z dworskich pojaz­
dów przypatrywali się tej wspaniałej uroczysto­
ści. Następnie sformowały się wojska w kolu­
mny i przygotowały do defilu." Sam Król prze­
prowadził je  przed Cesarzem, lecz gdy przycho­
dziła jazda z kolei, Cesarz, mając na sobie mun­
dur swego pułku 6 kirassyjerskiego, przeprowa­
dził go przed N. Panem; toż saino uczynili Ce- 
Zarzowicz następca i Król Hanowerski, pierwszy 
oa czele 3 pułku ułanów, a drugi 3 pułku hu- 
*8rów.

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy d. 28. maja, —

Wczoraj wieczorem przybył tu przejeżdżający 
* Petersburga h r a b i a  F i e i j a e l m o n t ,  feld- 
marszałek-porucznik, cesarsko-sustryjacki amba­
sador p rzy  dworze cosarsko-rossyjskim.

Z  Wiednia przybył cesarsko-auatryjacki rzeczy­
wisty tajny radzca, k s i ą ż ę  L u d w i k J t b ł o -  
6 ,^ y * b i ,  były poseł w Neapolu, (fi. W .)

Niepokojące wieści , iź w gubernijach augu- 
*l° wskiój i mazowieckiej bandy rozbójnicze n:e-

bezpioczeóatwem zagrażają, zda[e się ze juz a- 
atać powinny. Pewien właściciel dóbr jadąc do 
Warszawy został w lesie przed Pragą od jedne­
go z dymisyjonowanych oficerów kozackich wraa 
z dwunastu innymi łotrami, napadniętym i zu­
pełnie zrabowanym. Powiodło się mu jednAk 
ujść z życiem i przybywszy do Warszawy o ca­
łym tym wypadku podał doniesienie do księcia 
Namiestnika, który kazał jak najtajemniej kilkę 
bryk kupieckich wyładować wojskiem i uzbrojo­
nymi policyjanlami i przez iaa pomieniony po* 
prowadzić. Rozbójnicy w istocie owijać aie dali, 
lecz nie mało zostali zdziwieni, gdy napadłszy na 
bryki ujrzeli się ze wszech stróo powitani wy­
strzałami z karabinów i pistoletów i otoczeni 
zbrojnem żołdaclwem. Schwytaną bandę po­
prowadzono do Warszawy, gdzie wyroku sadu 
oczekuje. (A d ler .)

n»  o  ■ » ■

fV ia dom oici handlow e i p rzem ysłow e •

JtZ korespor. dencjj prywatnych.J

Bochnia d, 29. maja 1838. W tym tygodniu 
deszcze i ciepło ciągle trwające , pomogły tak 
dalece wiosionnym zasiewom, iż ,  co przed kil­
koma dniami nikczemnie z ziemi wyglądało, 
dzisiaj Wszechmocna Ręka nadzieją pięknych u- 
rodzajów nasze pola pobłogosławiła.

Na targu płacono ze Korzec pszenicy 10 zr. 
żyta 8 zr. 15 kr . , jęczmienia 7 zr . , owsa 3 zr. 
45 k r . ; siana cotnar po 50 k r . , słomy 36 kr. 
W. w. Znaczniejsze zapasy zboża są jeszcze po 
szpichleriach zaległe , w nadziei osiąguienia wyż­
szej ceny. —  Tem i dniami zakupiono w tutej­
szym cyrkule kilka tysięcy garucy okowitej ; za 
garniec z okrągłym anyżem trzymającej 30 sto­
pni płacono 2 zr. 6 kr., z płaskim anyżem po 
2 zr. w. w. Spekulanci ubiegają się pozbyć ta­
kową i wielu z nich przedaje po tej samej ce­
nie , jak ich kosztuje, obawiając się , aby takowa 
z powodu piękoych urodzajów z ceny nie spadła.

Od celnara soli przywozu do Białój płacą 20 
kr . ,  do Bilska 22 kr., do Cieszyna 36 kr., do 
Opawy 45 k r . , do Berna 1 zr. 12 kr. w m. k>

Widdeń d. 27. maja 1838. a) W a g a  w o ­
ł ó w  w k n r e s p o n d e n c y i  o ł o m u n i e c k i e j
N. 60 Gaz. L w o w .  u m i e s z c z o n y c h .  Woły 
pana Romaszkana (nie z Rut ale z Kuszyłowiec, 
podług oznaczenia w tej korespondencyi stado 
N. 3) chociaż były zmieszane z innemi, dla nad­
zwyczajnie dobrej jakości, po części z ciekawo­
ści z osobna były ważone; parn trzymała 12 \f?, 
cetnarów, a sztuka re g ie - ioju 92 funtów; —  
przeto podług wyrschowauia handlarzy cetnar 

) ( *



W3'pa<li na 37 lf-2 zr. w. .w. * 2 procen­
tem. —  Para wołów pana Rrzeczunowicza z Buł- 
szowca ważyła 9 8 4  funtów , a sztuka wydała łoju 
98 fantów. Tak z wołów pana Romaszkaoa jali 
i pana Rrzeczunowicza rzeźnicy byli naaer zado­
woleni co d o  jakości.

b) 1’ ierWszy transport wołów pana hr. Skarbka. 
afanął tutaj 21. b. m. w ilości 271 sztuk, z któ­
rych właściciel jednego wybrakował. Z  tych 
jednej partyi sztuka ważyła 574 fantów, a dru­
giej 519 funtów, rozumie się z ło je m .—  Jakości 
pierwszej party i była 69 fantów a dtugiej 64 
fantów. W przecięciu ważyła para 1107 fuatów.

c) Dla wypadłego we czwartek s'wigta , targ, 
tutaj odbył sio d. 23. maja ; —  mała ilość wo­
łów stanęła, pomimo tego jednak płacono od 
eetnara wołu galicyjskiego po 3 6 l /2  do 38 zr., 
a węgierskiego po 37 do 31)1/2 zr. w. W., po- 
którejto cenie d. 25. maja stanęło zakontrakto­
wanie. —  Przyczyna spadoienia ceny o pół reń­
skiego ca cetnarze, jest niepewności rezultatu. 
jarmarku w Peszcie, który dziś zaczął się; —  
rzeźnicy' w nadziei, iż dość będzie wołów, wstrzy­
mywali f :e z kupnem i zakontraktowaniem w 
tym tygodniu. Od rezultatu tegoż jarmsrku 
zawisły dalsze widoki; przeto skoro te wiado* 
mości otrzymamy, natychmiast ich udzielimy.

Ołom uniec. Targ na w oły d. 28. maja 1838-
P r z y p ę d z i l i :  1) Joel Sternberg, Iłimionki, 

79 wołów; 2) Leiser Fichmann , z óóurawna, 60;
3) Franciszek Tlalenta , z Bilska, 52 ; 4) Porl 
Im m trgliik , z Brakowa, 55 ; 5) Jakób Nieder, 
% Baligrodu, 52 ; 6) Frańciszek Grzybski, z Pia­
sek, 173; 7) Mateusz Żydek , z Ołomuńca, 180. 
Małemi partyjami 251. Ilość przypędzonych 902.
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N icsp rze d a u o  st. N r. 1. 
M a łćm i p a rty j. st. N . 2.

d lto . dl to. st. N . 3 . 
P o w ię k s z c ’j  czę ś c i m ałe'- 

m i p a r ty ja m i st. N . 4- 
d tto . d tto . st. N . 5. 

D o  B ern a  ze  stada N . 6 . 7 0 3 0 0 10 8 3 j ł
—  O s s y  ze stado N . 6 . 6 2 311 ---- 8 9.1J4
N iesp rzed a n o  st. N ro . 7. 
M a łe m i p a rty jam i .  . 251

ze Szlązka, 265; 3) Mojsze, % Galicyi, 169;
4) Ignacy Zieliński, z Radomyśla, 97 ; 5) Aron 
Leichtag, zM an iow a ,49 ; 6) dto, 50 ; 7) llersch 
Langer, z Rrakowa, 90; 8) Mojżesz Tabak, 
z Żurawns^, 89 ; 9) dto. 89 ; 10) Abraham Ficb- 
ariaDn, z Żurawna, 100; l l )  dto. 100; 12) Ja­
kub Spalter, z Mielca, 60. Małemi partyi 
około 100. —  Razem 1383.
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D o  W ied n ia  st. N ro . J . 190 4 20 _ _ 121J4
— d lto . st. N ro . 2. 265 3 80 --- — 11
— P rog i stado N ro . 3 . 107 325 --- 2 9 1 j2
— dtto . s tad o N ro . 4 , 95 3 3 0 --- 2 10
— A u strv i s t. N ro . 5 . 49 380 — 6 9 Ij2
— dtto. st. N ro . 6. 5 0 2 9 2 30 — 9

P ragi stado N ro . 7. 8 9 345 — 1 10
— W ie d n ia  st. N ro . 8 . 88 355 — 1 10 1 j2
— O ło m u ń c a  st. N r. 9. 83 3 55 — 1 1 0 1 j2
— P ragi s tado N r. 10. 100 395 - n r — 11 1J2
— d lto . stado N r. 11. 100 342 — — 10

d tto . st. N ro . 12. 59 300 — l 8 1 j2

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Szymon 
Brzyski, z Radomyśla, 190 wołów; 2) Nowak,

Ilość przypędzonych w tym tygodniu wołów 
wynosi 2290 sztuk; z tych było na targu 902. 
a przed targiem zakupiono 1383 sztuk. D o za» 
kupionych przed targiem policzyćby właściwie 
należało i to 180 w ołów , które w powyższej 
tabeli objęte są pod Nrm. stada 7mym między, 
wołmi Da targu byłemi ; woły te bowiem były. 
przed targiem zakupione i tylko dla spekulacyi 
na targ je przypędzono, lecz nie sprzedano. —  
Ceny były wysokie i z powodu tego targ szedł 
oporem. Ani wiedzieć, dla czego ceny bydło 
rzeźnego w żaden sposób spaść nie m og ą , cią­
gła bowiem ich wysokość wywiera niekorzystny 
wpływ na ten handel.

W Wiedniu cetnar mięsa podskoczył na 38 zr* 
w. w., atoli w stolicy cena cięgle się chwieje 
i prawie w każdym tygodniu jest inna.

Na przyszły tydzień spodziewamy się mnidj 
bydła rzeźnego.

Urzędowe eony zboża we Lwowie, umieszczo­
ne są w D odatku  do dzisiejszej Gazety naszej 
na stronicy 947.

S p r o s t o w a n i e .  W  N . 6 5 . G a z e ty  n a szć j na str. 384  
p rz ę d z . 2 . w ierszu  3 9  o d  g ó r y , w  artyk u le  : „ W ie ln  
B ry ta n ija  i lr la n d y ja “ , m iasto m a ł ą  m n i e j * * ® * ' 
ś c i ą ,  c z y ta j w i ę k s z o ś c i ą .

Redakcyja:.J. N. Kamiuskiego. — Drukiem: Piotra.Pillera, we Lwowie..


